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Premm. kwart. 2 zł. : 
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Konto czekowe P. K. 0. 404,983. 


Praworządnościa i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 


bezrzą 


W 


Zawiadamiamy naszych P. T. Prenumeratorów, że 


przyjmujemy przedpłatę na rok 1929. 
Abonament kwartalny wynosi 2 zł. 50 gr., półroczny 5 zł., całoroczny 9 zł. 
Zaznaczamy, że o ile wszystkie pisma podniosły cenę z dniem 1-go 
października — nasza Administracja reguluje ceny „JEDNOSŚCI* dopiero 


od 1-go stycznia 1929 roku. 


prenumeratę można uiszczać czekami P. K. O. Nr. 404.983. 
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W decydujace) chwili. 


Obrady Sejmu się rozpoczęły. Szczegółowo 
opracowany przez sfery rządowe budżet jest 
przedmiotem debat, rozważai. i dyskusji prowa- 
zonej przez sfery posclsk. Zdajemy sobie do- 
kładnie sprawę, że tak na misjach. jak i na 
plenum padnie niejedno waż słowo. że posło- 
wie z pod różnych znaków |. cyjnych przygoto- 
wali szereg bardziej lub mnie, „istemych ataków 
na niewygodne pozycje. syp! * się, jak z rogu 
obfitości szereg uchwał, rezo) yj i interpelacyj, 
boé przecież debata budźetow: to najważniejszy 
moment funkcji sejmowych. 

Czekamy z największem zainteresowaniem, 
wprost ze zdenerwowaniem, kto podejmie kwestię 
obrony rzesz urzędniczych. kto się upomni o na- 
sze prawa, 0 nasze krzywdy, o szary codzienny 


chleb powszedni. o niedolę i poniewierkę emery- |, 


tów, wdów i sierot. 

Czekamy, kto to uczyni? 

Nie chodzi nam o jakieś długie mowy. pełne 
wykrętasów politycznych, ani też o jakieś plato- 
niczne uchwały, które są dla nas tyle warte, co 
zeszłoroczny śnieg. 

Tak dotychczas bywało, ale nie mielismy 
z tego żadnego pożytku. Uchwały sejmowe po- 
zostały uchwałami, a urzędnikom pukał usta- 
wicznie do domów głód i chłód. ścigały ich cho- 
roby z powodu niedostatku. trapił ich ustawicznie 
słynny artykuł 116, czyniący z nich nędzarzy. 
nękał dekret przeniesienia ..dla dobra służby”. 
czy też „Szkoły“, czyniący z pracownika pań- 
stwowego typ biblijnego .wiecznego żyda tuła- 
Cza“, wędrującego z jednego kata Rzeczypospolit2] 
w drygi. literalnie bez „.gronia* w kieszeni. Smu- 
tne ta rzeczy przejdą do historji. która wyświetli 


Z obrad Cen 


Z końcem października b. r. odbył się w War- 
szawie Zjazd Delegatów Ogólnego Zrzeszenia 
Związków i Stowarzyszeń  Funkejonarjunszów 
Państwowych i Samorządowych Rzeczypospolitej 
Polskiej pod przewodnictwem Prezesa. Dra Okęc- 
kiego, przy współudziale 19 delegatów. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Zjazdu 


krete ścieżki, jakiemi niedola urzędnicza chadza- 
ła. dla „wyższej polityki”. 

Ale to skończyć się musi. bo podtrzymywanie 
obecnego stanu rzeczy. to jakby pielęgnowanie 
ciężkiej choroby, która podcina sily całogo orga- 
nizmu państwowego. Każdv ostrożny leczy cho- 
robe, by zapobiec nieszczęściu. Tak samo musi 
być i u nas. 

Stwierdzamy, że sprawa uregulowania kwe- 
stji urzędniczej w państwie naszem musi ulec 
gruntownej naprawie, że dalsze podtrzymywanie 
obcenego stanu rzeczy nosi w sobie znamiona 
poważnych niebezpieczeństw dla normalnego 
funkcjonowania maszyny państwowej i że na po- 
lepszenie bytu pracowników państwowych muszą 
się znależć odpowiednie fundusze. 

W interesie nietylko rzesz pracowników pań 
stwowych, ale w interesie ..urzędniczej koniecz- 
ności państwowej“ domagamy się i żądamy, by 
w czasie uchwalania budżetu sfery poselskie za- 
jęły się uczciwie i sumiennie naszą sprawą, 


Trudno, by tylko urzędnicy byli tym kozłem 
ofiarnym, który ustawicznie z roku na rok musi 
chudnąć, bv inni tuczyli się biedą jego. Tak 
dalej być nie może — bo to niesumiennie i nie- 
uczciwie. 

Wypowie się w tej sprawie niezawodnie kon- 
gres urzędniczy, który zbierze się w grudniu, by 
uchwałami swoimi zaważyć na szali uchwał bu- 
dzetu. 

Będziemy ten cały proces śledzili z jak naj- 
większą pilnością. nie przeoczymy żadnego szcze- 
gółu, nie zaniedbamy niczego, coby nas miało 
doprowadzić do upragnionego celu w tej tak 
ważnej i decydującej chwili. 


trali. 


Prezes Dr Okęcki złożył sprawozdanie z dotych- 
czasowej działalności Zarządu Ogólnego Zrzesze- 
nia. wykazując. że zarząd rozumiejąc zasadę, iż 
w jedności leży siła. odniósł się do sympatyzu- 
jących Związków o przystąpienie do Ogólnego 


i narody upadają. 


1! SEZON JESIENNY | ZIMOWY !! 


Płaszcze damskie, 
Ubrania Raglany, Palta, Smo- 
kingi, Bielizna, Obuwie męskie 
i Mundurki studenckie 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
poleca lirma: 


K. JAROSZ | Ska 


właść. MANUSZ I JAROSZ 


Kraków, Florjańska L. 35. — Telefon 2329. 
<E Róg ulicy Św. Marka. M 7 
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POPRAWĘ BYTU | 
piacówników państwowych, emerytów, wdów 
i sierót uznał Zarząd Ogólnego Zrzeszenia za 
sprawę najważniejszą i w tym kierunku wytężał 
swoją pracę. W tym celu interweniowano osobi- 
ście i wniesiono 9 memorjałów do Rządu i do 
Sejmu. odbywano zebrania przy współudziale po- 
słów i senatorów. pochodzących ze sfer urzędni- 
czych, lecz rezultatem tych zabiegów jest za- 
ledwie 15% dodatek. który wstawiono także do 
budżetu na rok 1928/9. Rząd zasłania się bra- 
kiem funduszów na ten cel i przed uchwaleniem 
nowych podatków nie chce nic dać. Tak samo 
niema widoków na otrzymanie jakiegoś dodatku, 
czy to ex re diesięciolecia istnienia Państwa, 
czy to dodatku wyrównawczego na mieszkanie. 
P. Premier Bartel oświadczył ostatniej delegacji. 
że sprawę urzędniczą uznaje za państwową, ale 
inne sprawv są też państwowe i może ważniej- 
sze. Rząd na każdem posiedzeniu omawia spra- 
wy urzędnicze, ale sprężystość budżetu jest wy- 
czerpana i bez nowych podatków. podwyższenie 
płac jest niemożliwem. 


DEBATA NAD SPRAWOZDANIEM. 


W dyskusji. jaka wywiązała się nad powyż- 
szem sprawozdaniem. jako pierwszv mowca za- 
brał głos delegat z Tarnopola. p. Turecki, który 
zaznacza. że powiedzenie p. Premiera, iż doda- 
tek z racji dziesięciolecia byłby dla urzędników 
uwłaczającym, wywołał wśród urzędników roz- 
goryczenie, bo na ten dodatek liczono z całą pew- 
nością. zwłaszcza. że takie dodatki przyznano 
w Czechosłowacji i w Austrji. — wreszcie przy- 
pomina, że w roku zeszłvm sam p. Premier uznał 
żądanie powiekszenia dodatku na mieszkanie z3 
słuszne, 

ZWOŁANIE KONGRESU. 


Mowca uważa za konieczne. aby się w tych 
sprawach szerszy dgół mógł wypowiedzieć. 

Kongres powinien się odbyć na zasadach ze- 
szłorocznego kongresu. a przytem możnaby odbyć 
także wybory. 

P. Kwiatkowski imieniem Związku Lwow- 
skiego wyraził żal. że kongres został odroczony, 
gdyż siatutowej przeszkody do zwołania kongre- 
su nie bvło. Rząd przy obecnych nadwyżkach 
skarbowych powinien znaleźć potrzebną kwotę 
na dodatki dla urzędników tem: bardziej. że do- 


Zrzeszenia, jednak starania te nie odniosły na|chody budżetowe są bardzo skromnie prelimino- 


razie spodziewamego rczultatu. 


wane. Dziś zwykli robotnicy mają zabezpieczone 


utr. 2. 
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minimum egzystencji, zatem i pracownicy pań- 
stwowi powinni je mieć. Uważa kongres za ko- 
nieczny. 

Delegat Magalas stwierdza, że urzędnicy do- 
magają się energiczniejszego dżiałania Związków 
i Centrali, a to może okazać kongres. Na kon- 
gresie ujawni się istotna opinia pracowników 
państwowych. a Rząd z nastroju kongresu prze: 
kona się, że Związki nie przejaskrawiają złego 
położenia pracowników państwowych, żeby zaś 
nie mącić uroczystości, podjętych dla uczczenia 
dziesięcioletniej rocznicy niepodległości, propo- 
nuje kongres na koniec listopada. Gdyby kongrós 
nie przyniósł poprawy, należy udać się do Sejmu. 

Delegat Górka oświadczył. że Krakowski 
Związek Zrzeszoń Pracowników Publ. jest również 
za zwołaniem kongresu. jest przekonamy, że kon- 
gres odbędzie się w poważnym nastroju i będzie 
| poparciem akcji Ogólnego Zrzeszenia. Na kon- 
«rosie powinna na pierwszym planie znaleźć się 
sprawa podwyższenia płac i poprawa bytu, a 
dalej bezzwłoczna stabilizacja pracowników pań- 
stwowych, którą od siedmiu lat stale się odra- 
cza z roku na rok, bez żadnych korzyści, a z Oczy: 
wistą szkodą dla pracowników państwowych i,dla 
dobra służby, wreszcie wprowadzenie awansu 
automatycznego, jako jedynie słusznego i spra- 
wiedliwego, usuwającego protekcje i rozgorycze- 
nie z powodu awansu młodych jednostek z pomi- 
nięciem starszych. 

Za zwołaniem kongresu opowiedzieli się także 
delegaci Hostyński, Robinson, Trzemżalski, Szkol. 
nicki i gen. Springwald. A 


KONGRES UCHWALONO 


z tem, że ma on się odbyć najpóźniej 2 grudnia 
b. T., a pierwszy referat, uposażeniowy, ma obej- 
mować poprawę płac na razie przynajmniej 
o 36%, drugi referat objąłby pragmatykę. t. j. 
stabilizację i awans automatyczny, a trzeci re- 
ferat sprawy emerytalne. 
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„JEDNOŚĆ“ 


Odnośna uchwała brzmi: Zjazd delegatów 
zwraca się do Zarządu Ożólnego Zrzeszania O Zor- 
ganizowanie kongresu dla poprawy bytu pra- 
cowników państwowych, emerytów, rencistow, 
wdów i sierót. Miejscowi członkowie Zarządu 
tworzą komitet kongresowy. Jednocześnie upo- 
ważnia się Prezydjum do kooptowania do tego 
komitetu innych osób i do wejścia w porozumie- 
nie z innemi organizacjami, celem nadania kon- 
arosowi szerszej podstawy. 

Na koszta kongresu ma każdy Związek złożyć 
zaliczkowo po 100 zł. 

SPRAWY EMERYTALNE. i 

Delegat Górka prosił, aby spraw emerytów 
nie traktować oddzielnie, ale razem ze sprawami 
pracowników czynnych i zawsze je należycie pod- 
kreślać. 

P. còn., Springwald prosi o odpowiednie ugru- 
powanie postulatów emerytów, bo niektóre 
z tych żądań są już ustawą objęte, tylko ocze- 
kują na wykonanie, inne mogą być wykonane na 
podstawie upoważnienia Sejmu, a trzeci rodzaj 
obejmuje żądania wymagające nowelizacji prze- 
pisów do nich się odnoszących. 

O PROJEKTY USTAW, 


Del. Hostyński stawia wniosek, aby domagać 
się, by Rząd nowe projekty ustaw. dotyczących 
pracowników państwowych, udzielał  Związkom 
do wiadomości i by do Komisji sejmowych przy 
debatach nad takiemi ustawami powoływano 
ekspertów z łona pracowników państwowych, co 
sprawę znacznie ułatwi. 

O WERYFIKACJĘ. 


P. Trzemżalski, delegat z Katowic, prosił 


o odniesienie się do Rządu. aby roznorządzenie | 


P. Prezydenta Rzplitej z 22 marca 1928 , Nr Dz. 
38 o weryfikacji urzędników, zastosowano także 
do urzędników śląskich. Mowcę wezwano, aby 


przedłożył w tej sprawie odpowiedni memorjał. 
Na tem posiedzenie zakończono o g. 4 popoł. 


Przed Kongresem. 


Nswoływania nasze o urządzenie Kongresu| wierzymy, prędzej czy później wywalczyć musi- 


ogólno - urzędniczego doczekały 
uchwały Zjazdu delegatów 
w- Warszawie, wyznaczającej 
„ako termin rozpoczecia obrad. 

Wiemy, że Zarząd Główny czyni starania, by 
do akcji tej, mającej dla nas pierwszorzędne 
znaczonie, pozyskać jeszcze te ugrupowania, któ- 
re z różnych powodów pozostają dotad na ubo- 
czu. Zależy bowiem Zarządowi na tem, by Kon- 
gres wypadł okazale, poważnie, by reprezentował 
interesy wszystkich grup pracowników państwo- 
wych. Pertraktacje się toczą. Idą one dość po- 
woli, alo posuwają się naprzód. 

Pragniemy jednak zwrócić uwagę, że w tej 
powolności widzimy poważne niebezpieczeństwo, 
by Kongres nie uległ zwłoce i nie zebrał się na 
narady za późno, np. po uchwaleniu budżetu. 
Znając ociężałość jednych ormamzacyj, tonden- 
cyjne kunktatorstwo drugich, zaznaczenie jakiejś 
majaczej indywidualności trzecich. musimy za- 
znaczyć z całym naciskiem, że zależy nam prze- 
dewszystkiem na pośpiechu, by głos nasz był 
w porę usłyszany. 

Pismo nasze już od dłuższego czasu doma- 
gało się zwołania Kongresu, tak że przy spreży- 
stej organizacji można było wszystko na ozna- 
czony cza3 urządzić. > 

Zdajemy sobie sprawę, że przeniesienia „dla 
dobra służby“ są dla niejednego z przywódców 
ruchu urzędniczego „momento“, widząc, jak jeo- 
dnego z najdzielniejszych obrońców przeniesiono 
dla „dobra szkoły“ aż dwa razy. Mimo to jednak, 
tego rodzaju przeciwieństwa nie moga tu stano- 
wić żadnej przeszkody, a raczej podnietę do wy- 
trwania. Pokrzywdzonych będziemy bronili, bę- 
dziemy nietylko domagali sie naprawienia krzywd, 
ale i odpowiedniego zadośćuczynienia, które, 


się wiążącej 
haszój Centrali 


dzień 2 gnidnia, 


t= 


my, bo słuszność jest po naszej stronie. 

Przy wielkich przedsięwzięciach muszą być 
ofiary, które są zawsze podnietą dó tem energicz- 
niejszej pracy i wytrwałości. 

Piszemy o tem. by zachęcić do ofiarnej pra- 
cy, dla dobra ogółu. by ci, którzy przyjęli na 
siebie tiężki obowiązek prowadzenia mas urzęd- 
niczych do jaśniejszego jutra, wytrwali na swem 
stanowisku, mimo nichezpieczeństwa przeniesień, 
by spełnili swój obowiązek tak jak dobry żoł- 
nierz, który nie śmie opuścić swero posterunku. 
Przy dzielnych przywódcach wytrwa osół pra- 
cowników państwowych, mamy na to dowody. 

Zwracamy się więc do członków Zarządu 
Głównego naszej Centrali i jej zasłużonych kie- 
rowników, by nie zrażali się niezem i kroczyli 
konsekwetnie do wytkniętego celu. dla którego 
warto ponieść i osobiste ofiary. 

Wierzymy, że Kongres wypadnie okazale. że 
zbierze się na czas, hy odwrócić od nas i rodzin 
naszych gróżące nam niehezpieczeństwo. Cały 
zaś ogół wzywamy do udzielenia poparcia na- 
szym wysikom. do energicznego poparcia naszej 
prasy. 


Nie szcządźmy drohnych ofiar i datków na 


nasze cele, bo bez wysiłku nie nie zdobedziemy. 
Z wiarą i ufnością idźmy do walki o nasze 
prawa, a eolidarny nasz wysiłek uwieńczy po- 
myślny rezultat, Od stanowiska całego ogółu 
rzesz urzędniczych, od solidarności i jedności 
w naszych poczynaniach. zależne jest ostateczne 
zwycięstwo. Okażmy tylko odpowiednia siłe, a 
praca nasza musi wydać pożądane owoce. 
Czekamy na Kongres z utęsknieniem. przy- 
wiązujemy do niego wszelkie nasze uzasadnione 
nadzieje na wywalczenie praw do życia. 


L działalności urzędników sądowych. 


W dniu 22 paździemika b. r. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie Wydziału Centralnego 
Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rzpp., 
na które przybyli delegaci ze wszystkich Ape- 
lacji sądowych. 

Prezes, naczelny sekretarz Sikorski. złożył 
sprawozdanie z działalności Związku w ostatnich 
czasach, a w szczególności podał, że Zarząd 
Związku czynił zabiegi o poprawe bvtu urzędni- 
ków sądowych w ten sposób, że był kiszakrotnie 


na posłuchaniach u ministrów i referentów 
i'w licznych memorjałach przedstawiał nasze 
bolączki i nasze życzenia. Starania to odniosły 
ten skutek, że P. Minister Sprawiedliwości przed- 
stawił Sejmowi naszo postulaty co do rozszerze- 
nia etatów w wyższych stopniach, jako shuszne 
1 na uwzględnienie zasługujące, wskutek czego 
Sejm uchwalił kwotę 150.000 zł. na to rozszerze- 
nie etatów i celem przesunięcia urzędników sł- 
dowych I. i MI. kategorji, zwłaszcza starszych 


Nr. 20. 
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latami służby i mających dobre kwalifikacje, do 
wyższych stopni służbowych. 

Obecnie Związek Centralny stara się usilnie 
o zrealizowanie tej uchwały w ten sposób, aby 
otaty tak rozszerzono. aby II. kategorja miała 
możność osiągnięcia VI stopnia, a MI kategorja 
VIII stopnia, jak to jest w innych resortach służ- 
by państwowej. 

Ministerstwo Sprawiedliwości zaprojektowało 
rozszerzenie etatów. czyli ich powiększenie w VII 
stopniu o 4, w VIII 6 172, w IX o 290 i w X sto- 
pniu o 571 etatowych miejsc. P. Minister obawia 
się, że co do kreowania stanowisk VI stopnia 
mogą się wyłonić trudności choćby z tego po- 
wodu, że VI stopień przeznaczony jest dla stit- 
rostów i t. p. urzędników I. kategorji. 

Delegacja urzędników sądowych udała się 
następnie do Ministerstwa Skarbu, gdzie starała 
się przekonać referenta tej sprawy o konieczno- 
ści przychylnego załatwienia tej sprawy i przy- 
rzeczenie takie otrzymała. Pozatem prócz wiclu 
innych żądań poruszono też przeszeregówanie 
urzędników sądowych po myśli art. 19 ustawy 
uposaż. z 9 października 1023. Nr 116 Dz. ust. 
poz. 924, które ta ustawa przewidziała dla usunie- 
cia pokrzywdzenia, jakie spotkało niektórych 
urzędników wskutek wejścia w życie tej ustawy. 

Wkońcu zwrócono uwagę urzędników sądo- 
wych, że od 1 stycznia 1929 r. ma być wprowa- 
dzona wszędzie instytucja komorników Sądo- 
wych, że zatem urzędnicy sądowi powinni się 


zaznajomić z odnośnemi przepisami, aby się przy- 


sposobić do objęcia tych posad, które stwarzają 
lepsze warunki bytu i dają samoistne stanowiska. 
W najbliższych dniach udaje sie deleracja do 
P. Ministra i Wiceministra Skarbu dla poparcia 
spraw urzętlników sądowych. J. G. 
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„Raj“ proletarjatu. 
w Bolszewji. 


Rosja sowiecka, która głosi, że państwo ich 
jest rajem dla proletarjatu, i że porządek swój 
pragną drogą rewolucji narzucić wszystkim pań- 
stwom, by uszczęśliwić ludzkość nowym  ustro- 
jem. traktują jednak ten proletarjat z pewnego 


rodzaju pogardą. Jeden zo- współpracowników =- 


„Journal de Geneve“, p. Ottlik, odbył świeżo 


podróż po Rosji i opisuje swe spostrzeżenia. = 


świadczące, że jednak w Moskwie kpią z prole- 


tarjatu. Oto kilka naocznie stwierdzonych przy- 


kładów: | "R 
"W Moskwie urządza się przez cały rok wy: 
ścigi konne. Udział w nich biorą tysiączne tłu- 
my, zgrywając się w totalizatora, który przynosi 
rządowi poważne dochody, dzięki wprost mi- 
strzowskiemiu wyzyskaniu słabości rosyjskiego 
proletarjatu i jego skłonności do gry. Na torze 
wyścigowym nie obowiązuje jednak równoupraw- 
nienie, Istnieją bowiem na trybunach trzy miej- 


sca, lecz pierwsze i drugie są dla proletarjatu © 
zamknięte, gdyż dostęp tam mają tylko uprzy- 


wilejowani urzędnicy sowiecey, komisarze, dy- 
plomaci i tym podolma „publiczność szykowna*. 
Oto jeden obrazek uprzywilejowania: proletarjatu. 
który musi się mieścić na trzecich miejscach. 
Weźmy teraz opis życia nocnego. Kewolucvj- 
ny prolotarjat gromadzi się chetnie po nocnych 
lokalach, gdzie przygrywa orkiestra cygańska. 
Pieśni rosyjskie i taniec są zakazane, bo to bur- 
żuazyjny przesąd. Ale w wielkich hotelach. jak 
np.. „Bolszaja Moskowskaja*, gdzie się gromadzą 
ceszefelacze. komisarze ze swojemi ubrylantowa- 
nemi i według modeli francuskich przyozdabio- 
nemi kochankami. aż huczy od dancinców. Stoły 
tam bogato zastawione. roi się od różnego ro- 
dzaju smakółyków i przystawek, szampan sie 
pieni. a apostołowie bolszewizmu rozkoszują się 
tymi burżuazyjnemi wymysłami, podczas gdy po 
ulicy snuje się mrowie nędzarzy. którzy wycią- 
mają rękę po jałmużnę w kierunku rozpierających 


|się w autach komisarzy — choć w Rosji żebrać 


nio wolno. 
Tak wyglada raj bolszewicki. 
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Popierajcie „Jedność“ | 
Zdobywajcie nowych 


prenumeratorów! 
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f Znamienna cechą naszej państwowości jest 
obyładzamie jej osobowych kadrów. 

Ma ono swoje dodatnie. lecz i ujemne stro- 

sy. Najzmiej dodatnie w sadownictwie, bo orzecz- 
nievwo sadów. jeśli ma. być dobrem, wymaga nie 
sakiejś młodzieńczej rzutkoścći, szczególnej energji 
działawia. czy przedsiębioreczości, lecz raczej, i to 
urzedewszystkiem: rozwagi. stateczności, do- 
świadczenia, dużego zasobu wiedzy, daru głębo- 
kiej a trafnej obsorwacji. znajomości ludzi i sto- 
sumków. należytego krytycyzmu w osgdzaniu lu- 
dzi i wypadków — więc przymiotów. które zdo- 
Lywa. się powoli. dopiero Z poważmejszym wic- 
kiem. Dlatego ubytek z szeregów sądowych lu- 
dzj aczkolwiek wiekowych. ale w pełni sił tizycz- 
nyeh i umysłowych, a zdobnych w te przymioty, 
zdobyte właśnie w wieloletnim trudzie szdowni- 
czej pracv, wytwarza lukę. która wypełnić trud- 
no. Taki ubytek jest też szczególnie niebezpiecz- 
nym w obacnej dobi. gedy sądownictwo. stoi 
u progu reform, wiec potrzebuje lmdzi. którzy 
zbyt dalekim  reformatorskim eksperymentom 
przeciwstawić byliby zdolni bogata wiedze i do- 
świadczenie swego wiokn. 

I to przychodzi nam wspomnieć o takim 
unytku. Jest nim ustąpienie z państwowej služ- 
hy p. Mieczysława Turowicza, wiceprezesa sądu 
à g5 apelacyjnego w Krakowie. i i 
= PY - Należał do tej „biurokracji, która niekultu- 

ralna, nieszlachetna i szkodliwa zawiść dzielni- 
COW 
w dawnej Galicji — jedyna wśród zaborów — 
składała sie wyłącznie z Polaków. urzędujących 
wyłącznie w polskim, ojczystym języku, a ma- 
jących polskość wrytą głęboko w swych sercach. 
W ciągu kilku dziesiątek lat swej zawodowej 
pracy przeszedł p. Turowicz wszystkie szczeble 
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„austrjacką* zowie, choć ta „biurokracja ' 


JEDNOŚĆ" 


kurjerv sądowej i prokuratorskiej, od t. zw. 
praktykanta sądowego do prokuratora 1 dalej 
do sędziego sądu najwyższego, oraz posiadł wy- 
sokie godności w administrucji sądowej, jako 
prezes sądu okręgowego i wiceprezes krakow- 
skiego sądu apelacyjnego. 

Był sędzią i prokuratorem znakomitym, bar- 
dzo uzdolnionym, nieskazitelnym. był też — 
co rzadziej się zdarza — przełożonym jakich 
niewielu; umiał połaczyć godność wysokiego 
swego stanowiska z wyrozumiałą życzliwością 
dla podwładnych. unikał pyszałkowatej zarozu- 
miałości i dawał 2 siebie wzór niegusnącego za- 
patu w pracy. To też zjednał sobie serca, wszyst- 
kich. którzy z nim. czy pod jego kierownictwem 
pracowali. 

Wyrazem goracego uziaunia i szezerej podzię- 
ki kolegów i podwładnych byla uroczystość pa- 
żegnalna w Krakowie w dniu 4 listopada b. r., 
urządzona staraniem sędziów krakowskiego 
okręgu apelacyjnego. Nie hyła to sztuczna, urzę- 
dowa ceromonja, lecz naprawdę serdeczne a bo- 
lesne pożegmanie z kolegąa-przyjacielem, 2 zac- 
nym i godnym przełożonym i z człowiakiem, 
który zasłużył się dobrze społeczeństwu.  Imie- 
niem sadownictwa zachodnio-małopolskiego prze- 
mówił p. wiceprezes sądu apelacvjnego Krzyża- 
nowski, imieniem Zrzeszenia Sedziów i Prokura- 
torów prezes oddziały krakowskiego p. Mucz- 
imieniem personalu - kameelaryvjnego 
dyrektor Górka. Wszyscy trzej sławili zasługi 
ustępujacego  sędziego-przełożonego. podzięko- 
wali za wszystko dobre. co zdziałał, wyrażali 
żal, że ustępuje w pełni sił i zdrowia. nie znalazł- 
szy skutecznej zachęty do pozostania i skladali 
życzenia spokojnego. długiego emerytalnego 
otium. Dr A. J. 


„Krzywdy cierpiąc, a za wszystko dziękniąc". 


Kiedy niedawno na pewnem zgromadzeniu 
nrzędmicy państwowi użalali się na obecne swe 
ciężkie położenie materjalne, jeden z młodszych 


ów warszawskich odpowiedział, iż dla 


jn s lą RY LIB 3 . s 
czyzny powinniśmy wszyscy ponosić ofiary, 
órych przecież nie będziemy mogli Polski 


waż 
należycie: odbudować. Z tego powiedzenia wyni- 
kałoby, iż pracownicy państwowi. jako że ko- 
chajacy Ojczyznę i dbający o jej dobro, powinni 
 monosić dla Ojczyzny i nadal dotychczasowe ofia- 
Ty, mimo iż s} ponad ich siły I mimo, 12 niweczą 
_ egzystencję ich rodzin najbliższych. Pewne fra- 
zesy na zebraniu urzedniczem gładko wypowie- 
dzieć, a zwłaszcza frazesy puste, do których bez 
 wątemia należy powyższe zasłanianie się do- 
hrem Ojczyzny, nie jest mowu tak bardzo trud- 
no; trudniej jest wypowiedzieć je w obecności 
rodzimy pracownika państwowego, oczekującej od 
szeregu lat poprawy swego nędznego bytowania, 
= u już najtrudniej będzie pracownikowi państwo- 
=- womi, wprzągmętemu jak wół roboczy w swe 
= jarzmo. Spoglądać codziewnie na nędzę swej ro- 
driny i wiiawiać w nią, iż tej nędzy wymaga od 
=` _ nie] dobro Ojczyzny. Podobne czeze frazesy, od- 
© = kąd naród polski sam w sobie stanowi integralną 
-i najlepszą część naszego Państwa, wyszły już 
dawmo nie tylko z mody; ale 1 z użycia, jak rów- 
nież i czasy bezpowrotnie minęły. kiedy ubogi 
szlachcic, wysługujący się dworowi masnackie- 
mu, od swego pana wszystko wdziecznie przyj- 
mowal, a spytany. jak mu się powodzi. odpowie- 
dzial: „krzywdy cierpiac, a Za wszystko dzię- 
kując*, 

Są pewne konieczności palstwowe, które mu- 
szą być uwzględnione narówni nawet z koniecz- 
= nościami wchodzącemi w zakres przygotowań 

= prężnej obrony, zwłaszcza w dobic, w której Pań- 
= stwu nie zagraża żadme niebezpieczeństwo ze- 
| wnętrzne. uni też w najbliższej przyszłości za- 
= grażać nie może. Do tych konieczności należy 
poprawa bytu państwowych pracowników Czyn: 
nych, emerytów, wdów i sierot, Poprawa ta Z0- 
Stała. niejednokrotnie przyobiecaną przez kom- 
_"petentne czynniki rządowe. wobuc czego dans 
przyrzeczenie musi być dotrzymane, mimo iż ter- 

| min, w którym miało być zrealizowane. już da- 
: wno minął Nje prosimy przecież o łaskę, lecz 
jedynie domagamy cię. by system przewlekanii 
| aaszych słusznych i nad wyraz skromnych żądań 
(0 ostał nareszcie zaniechamy. Nie chcemy także, 
"hy nasze żądania uważane były zu Jakieś a 

Ls ukóżki, albowiem wszelkie pogróżki skierowane 
"w stronę Państwa naszego ubliżylybv przede- 

|. wszystkiem Dam samym. Ale z drugiej strony 
|. mie chcemy, bv nas traktowano może jedynie 
e fdlatego. i> w bardzo uległy sposób nasze żąda- 


a 
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mia wypowiadamy, jako uciążliwych dla Państwa 
osobników, którym ciągle potrzeba się opłacać. 
Żądamy jedynie, by Państwo za naszą pracę 
obecną i za naszą pracę dawniejszą oddało nam 
to, co Się nam nałcży. 


Prośba nasza o 13-tią pensję została w lonie 
Rządu źle zrozumianą, albowiem nie była ona 
związaną z uroczystym obchodem dziesieciolecia 
odrodzenia naszej Ojczyzny. Wobec zbliżającej 
się zimy przedłożyliśmy wepomnianx prośbę je- 
dymie celem ulżenia nędzy urzędniczej, spowo- 
dowanej spadkiem naszej waluty i wzrostem 
drożyzny, oraz celem uzyskania rekompensaty 
za nuieotrzymany w bieżącym roku dodatek mie- 
szkaniowy w pełnej wysokości. Czekamy więc, 
zaś interes Państwa tego wymaga, bv zagadnie- 
nie poprawy bytu wszystkich pracowników, po- 
zostających w tej czy w innej służbie państwo- 
wej, oraz emerytów, wdów. sierót i rencistów, 
zostało szczęśliwie 1 jak najrychlej rozwiązane. 
Czekamy, by krzywda wyrządzona emerytom b. 
państw zaborczych została naprawiona i by ci 
weterani pracy przostali być już raz traktowani 
jako obywatele drugiej klasy. Komu z nich bo- 
wiem nie uczyniono zarzutu, iż pod panowaniem 
zaborczem działał na szkodę Narodu i Państwa 
Polskiego i kto w państwie zaborczem nie wy- 
pierał się nigdy polskiej narodowości. ten zasłu- 
żył Się już tem samem dla Narodu i Państwa Pol- 
skiego, i temu też należy przyznać patvchmiast 
100% dotychczasowego zaopatrzenia, a to po 
myśli art. 82 ustawy emervtalnej. 

Jednocześnie zwracamy się z apołóm do tych 
ugrunowiń urzędniczych i emerytalnych. które 
co do taktyki na platformie politycznej odmien- 
nego, niż ich koledzy. mogą bvć zdania. by 
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w zagadnieniach poprawy bytu podały Centrali 
naszej w Warszawie rękę, gdyż w przeciwnym 
razie wypadnie nam wszystkim jeszcze- długo 
„krzywdy cierpieć i za wszystko dziękować”. 


Springwald Stanisław, cmer. gen. dyw. 


Co pisze prasa 
o naszych sprawach > 


„Pracownik Państwowy", organ C. K. P. 
przytacza liczby, ilustrujące sumę  niewypłaco- 
nych w b. r. dodatków za mieszkanie. zaznacza- 
jac, że wypłacenie tego dodatku w stosunku do 
progresji komomego nie przedstawiłoby żadnych 
trudności, gdyż sumy potrzebne do pokrycia tego 
wydatku powstają z państwowego podatku od 
nieruchomości, który wzrasta w miarę wzrostu 
komornego. „Dztiwnem jest tedy, że pracownicy 
państwowi muszą się dobijać o wypłacenie należ- 
ności z tego tytułu. Niedopłacone zaś z tej przy- 
czyny w ciągu roku kwoty stanowią w budże- 
tach rodzin urzędniczych poważną pozycję. Wy- 
starczy powiedzieć, że wahają się one między 
55.2% a 178.8% miesięcznej pensji, t. |. stano- 
wią połowę i więcej niż 1%x-miesięcznego uposa- 
żenia, 

„Pracownicy państwowi musieli nłacić po- 
większone komorne i czynili to kosztem wyzby- 
cia się wszelkich niezbędnych wydatków, a pań- 
stwo zmusiło swoich pracowników do udzielenia 
mu pożyczki w wysokości około 50 milj. zł. i na 
razie nie słychać o jej zwrocie. Czy jest to je- 
dnak objaw zdrowy i pożądany?" 

Ujmuje się również za krzywdą urzędników 
z powodu pominięcia wszelkiej pomocy materjal- 
nej z okazji 10-lecia Niepodległości „Głos Naro- 
du“, pisząc: ..Budzi to tem większe rozgorycze- 
nie wśród zainteresowanych sfer, że funkcjona- 
rjusze niektórych instytucyj państwowych (Bank 
Polski) dodatek otrzymają i nie jest to uważane 
bynajmniej za ubliżające dla nich. (Urzędnicy 
czescy, którzy otrzymali 13-ste pansje z powodu 
10-lecia Republiki C. S., nie uważają tego rów- 
nież za ubliżające. Przyp. Red.). Co więcej, na- 
wet prywatne instytucje uważają za stosowne 
wypłacić swemu  personalowi z okazji 10-lecia 
niepodłegłości Państwa nadzwyczajne a to znacz- 
ne remuneracje. Szef Rządu jednak w swem zna- 
nem oświadczeniu, złożonem delegacji urzędni- 
ków, dał wyraz swemu przekonaniu, że przyzna- 
nie takiego dodatku urzędnikom ublizżałoby ich 
godności! Sądzimy jednakowoż, że raczej rządo- 
wi przynosi uimę stan taki, iż jego organy wy- 
komawcze wiodą opłakany żywot, dopnraszając 
jsię wciąż poprawy bytu i bezskutecznie oczeku- 
jąc należących się im świadczeń, jak np. dodatku 
mieszkaniowego, ! 

„Naprzód ironizuje na tomat obsadzania 
stanowisk, nic nie mających wspólnego z medy- 
cyna, lekarzami: „W dawnej Anstrji dla praw- 
nika były otwarte wszystkie stanowiska urzędo- 
we, Byli oni nietylko w sądownictwie i admini- 
stracji, gdzie ich właściwa miejsce, ale we wszyst- 
kich dykasterjach, począwszy od zarządu mono- 
polu tytoniowego, a skończywszy na zarządach 
lasami państwowymi. W Polsce to samo uprzy- 
wilejowane stanowisko zaczynają zajmować me- 
dycy. Lekarz Dr Dobrucki był ministrem oświs- 
ty, lekarz Dr Składkowski jest ministrem spraw 
wewnętrznych, lekarz Dr Nakonecznikoff został 
wojewodą stanisławowskim. Kto wie, na jakie 
jeszcze stanowiska zostaną powołani lekarze 
i dlatego młodzież nasza powinna iść za duchem 
cząsu i zapisywać się na medycynę, a nie na fa- 
kultet prawniczy, 

„Naprzód ma w tym wypadku słuszność, 
lecz — naszem zdaniem — nie jest wykluczone, 
czy w przyszłości nie nadejdzie moda przypad- 
kiem na weterynarzy lub farmaceutów. l. 
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w Krakowie, Rynek główny, Linja C— D. 


Polecamy wszystkim naszym czytelnikom i sympatykom „.ledności*. — Jest to interes solidny: 
mieszczący zię w nowym. wspaniale, po europejsku stylowo urządzonym lokalu, prowadzony pod 
fachowem kierownictwem, powszechnie znanego i poważanego 
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„JEDNOSŚC* 


Tydzień oszczędności pama radcy. 


W pewnym. ustronnym handelku krakow- 
skim zbierało się co wieczór przy tym samym 
stoliku kółko zacnych i solidnych obywateli. 
Pewnego wieczora zabrakło w tym gronie lubia- 
nego powszechnie pana radcy Pietruszki, co wy- 
wołało tem większe zdziwienie, iż pan „radca, 
urzędnik z krwi i kości, odznaczał się niezwykłą 
punktualnością, zarówno ilekroć szło 0 jawienie 
się w biurze, jak i w handelku. : 

— Radca się dziś pewnie kąpie — wyraził 
ktoś przypuszczenie — a po wyjściu z wanny 
żona go już nie puszcza z domu. 

Lecz radca nie przyszedł i na drugi wieczór. 
Wywołało to już zaniepokojenie, które powięk- 
szyło się znacznie, gdy i trzeciego wieczora nie 
wszedł radca do handelku o zwykłej porze. 

— Grypa — zawyrokowano. 

Lecz ku radości wszystkich. pan Pietruszka 
zjawił się we własnej osobie następnego wieczora 
i to bez śladów jakiejkolwiek przebytej choroby. 
Kazał sobie przedewszystkiem podać piwa i wy- 
chylił odrazu cały kufel duszkiem. Gdy zaś ko- 
ledzy wypytywali go o przyczynę trzydniowej 
nieobecności. rzekł tajemniczo, ocierając z ust 
pianę: 

— Obowiązki obywatelskie, 

— Czyżby radca prezydował jakiemuś komi- 
tetowi? 

— Nie, ale odbywałem, raczej zacząłem od 
bywać: „tydzień oszczędmości i samowystarczal- 
ności“, No i dociągnąłem prawie do połowy. 

— Jakże to było? — dopytywano się ogól- 
nie z niezmiernem zainteresowanie. 

— Bo to, wiecie panowie — ciagnął radca — 
moja żona, zacności kobieta. jest poprostu prze- 
czulona na punkcie rozmaitych aktualnych haseł. 
Gdy był tydzień obrony przeciwgazowej, musie- 
liśmy nakładać co chwila na jej komendę maski 


ze Świńskimi ryjami. Martwiła się tylko tem, że| 


trudno będzie naszym kanarkom nałożyć maski. 
Podczas tygodnia „dziecka“ ściągnęła do domu 
mało dwa tuziny brudnych dzieciaków z naszej 
ulicy, karmiła je i obszywała tak długo, póki 
smarkacze, rozzuchwaliwszy się w naszym domu, 
nie stłukły dużego lustra w salonie i nie zepsuły 
fortepianu. Teraz znów zachorowała na samo- 
wystarczalność. Nie kupi więc cytryn, więc 
wszystko Się u nas teraz, co kwaśne, robi na 
occie, a kawę i herbatę kupuje tylko w opako- 
waniu z polskimi napisami. Zawsze to nie to 


samo, co sprowadzane wprost z zagranicy, 
— A jakże było z tą oszczędnościa? — py- 
— A no właśnie. 


Tak się babina przejęła 


temi nawoływaniami: „oszezędzajcie, a hedziecie 
bogaci“, „kto ma dwa grosze. niech jeden wy- 
da. a drugi schowa" i t. p, że uwzięła się od- 
kładać codziennie conajmniej 1 zł. do kasy 
oszczędności. Że jednak niema u nas tak bardzo 
z czego urywać, bo pensyjka niewielka, zatem 
sama zrezygnowała z kina (a bardzo lubi cho- 
dzić do kina), a mnie nakłoniła, bym przestał 
chodzić do knajpy na moje dwie bombki. 

— No i jakże się skończyło? 

— A no wytrzymałem, jak widzicie. trzy 
dni, przez które zaoszczędziliśmy oboje 5 zł. 
Pylibyśmy wytrwali i dłużej. choć szczerze mó- 
wiąc, bardzo mi się cniło bez was. kochani, i bez 
moich dwu kufelków. Lecz cóż? Życie lubi pła- 
tać figle i stawać na przekór najlepszym ludz- 
kim chęciom. 

— Cóż się takiego stało? 

— Cieszyliśmy się z tej małej oszczędności, 
licząc. że z końcem tygodnia zaniosę do kasy ze 
dwanaście złotych na początek przyszłych wiel- 
kich, uzyskanych tą drogą kapitałów, gdy wtem, 
jakby na złość, zaczęły na nas spadać w tych 
właśnie dniach oszczędności niespodziane klęski. 
I tak pewnego dnia żonie upadł na ziemię zega- 
rek i musiała go dać zaraz zreparować. Zegar- 
mistrz wziął jak nie za to prawie cały nasz do- 
robek oszczędnościowy. Ale to jeszcze nic. Na 
drugi dzień nowe nieszczęście — rozbiła się 
balja do prania. Dawajże więc znowu bednarzo- 
wi parę złotych. Na trzeci dzień zepsuł się kurek 
do wodociągu i zgubił gdzieś klucz od komody. 
Znów zarobili monter i ślusarz. Wobec tego po- 
wiadam żonie dziś rano: „Zróbmy teraz mały bi- 
lans, Na naszych trzech dniach oszczędności mie- 
liśmy dotąd 5 zł. zysku, a 15 zł. strat. W do- 
datku nic nam przez ten wydatek w majątku 
nie przybyło”. 

— No więc? 

— Żona nie chciała mi z początku przyznać 
racji. Dopiero gdy kucharka przyszła z miasta 
z płaczem. że ukradli jej na Rynku wszystkie 
pieniądze dane na kupno, żona pierwsza powia- 
da do mnie: 

— Wiesz co! Wracaj wieczór do swej khaj- 
py, A ja popołudniu idę na „Miłość nie jest 
grzechem“. Podobno dobry: film. Trzeba odwrócić 
nieszczęście. bo, jak zaczniemy oszczędzać tak 
jak dotad, to chyba pójdziemy z torbami. 

— Panie Józio! — zawołał pan radca w tej 
chwili na subjekta. — Dawaj pan trzecia bomb- 
kę. Muszę przecie odbić to, com nie wypił przez 
te trzy dni. tem więcej, że Okocim, to przecież 
towar krajowy. 1. 


r 


W sprawie zaliczenia czasu służby 
wojskowej przy przejściu na emeryturę. 


W Nrze 3 „Jedności“ z r. 1928 zamieściliśmy 
Okólnik Min. Skarbu z dnia 13 stycznia 1028 
1. 21.210/5/27, w powyższej sprawie. Wedle ustę 
pu D. punktu 2, czas policzalny służby obowiąz: 
kowej w państwie zaborczem może mieć wpływ 
tylko na wysokość uposażenia emerytalnego. a 
nie na uzasadnienie roszczenia o to uposaże- 
nie. Obecnie Min. Skarbu wydało okólnik z dnia 
23 sierpnia 1928 L. D. I. 10384/5/28, który wy- 
jaśnia czas trwania wojskowej służby obowiąz- 
kowej w b. państwach zaborczych. 

Wedle tego okólnika obowiązkowa służba 
wojskowa w odnośnych armjach trwała: 

a) w b, armji austro-węgierskiej:, 

1) w wojsku wspólnem (Gemeinsames Heer) 

we wszystkich rodzajach broni — 3 lata; 

2) w obronie krajowej (Landwehr) we wszyst- 

kich rodzajach broni 2 lata, zaś w wy- 
padku uzyskania stopnń, podoficerskiego 
3 lata; | 

3) w marynarce wojennej — 4 lata. 

, Posiadający średnie wykształcenie w zakre- 
sie 8 klas gimnazjum lub zakładu nankowego 
równorzędnego odbywali jednoroczną służbę woj- 
skową » wyjątkiem marynarki woiennej, gdzie 
służba dla tej kategorji osób trwała 2 lata, 

Wcieleni do zapasowej rezerwy (Ersatzreser- 
ve), odbywali jedynie wyszkolenie wojskowe. 
które trwało w wojsku wspólnem 8 tygodni, zaś 
w obronie krajowej 10 tvgodni. 

b) w armji niemieckiej: 
1) w kawalerii i konnej artylerji (reitende 
Feldartillerie) 3 lata: | 

2) w taborach w zasadzie 1 rok: 

3) w marynarce wojennej 3 lata: 

4) w innych rodzajach broni 2 lata. 


Posiadający wykształcenie w zakresie 6 klas 
szkoły Średniej Inb zakładu naukowego równo- 
rzędnego. jikoteż nauczyciel szkół ludowych 
odbywali jednoroczną służbę wojskową, 

c) w armji rosyjskie]: 
1) w piechocie i artylerji (oprócz konnej) — 
3 lata; 


2) we wszystkich innvch rodzajach broni 
wojsk łądowych — 4 lata; 
3) w marynarce wojennej — 5 lat. 


Posiadający wykształcenie w zakresie 4-ch 
lub 6-ciu klas szkoły średniej lub równorzędnego 
zakładu naukowego, odbywali 3-letnią obowiąz- 
kowa służbę wojskową we wszystkich rodzajach 
broni. 

Posiadający zaś wykształcenie G.cin klas 
Szkoły średniej. wzgł. równorzędneso zakładu 
naukowego lub 2 klas seminarjum duchownego. 
którzy w ciągu slużby zdali egzamin na stopień 
chorążego lub podporucznika, odbywali 2-letnią 
obowiązkową służbę wojskową. 

Wolontarjusze („wolnoopriedielajuszczijasia”), 
posiadajacy wyksztalcenie w zakresie conajmniej 
4 kla3 szkoły średniej i równorzędnej, odbywali 
2-letnią obowiązkową  służbe wojskowa we 
wszystkich rodzajach broni. _Wołontarjnszom, 
posiadającym conajmniej 6 klas szkoły średniej 
1 równorzędnej lub 2 klasy seminarjum duchow- 
nego. którzy zdali egzamin na stopicń chorążego 
lub podporucznika, skracano czas obowiązkowej 
służby do 1-go roku i 6 miesiecy. Przywilej ten 
odnosił się jednak tylko do wojsk ladowych. 

Czas, trwania obowiązkowej służhy w po- 
szczególnych rodzajach broni Wojska. Polskiego 
określa ustawa z dnia 23 maja 1924 r. o pa- 
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. U. R. P 
Nr 46. poz. 458 7. r 4029). 
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- zawiedziene nadzieje. 
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W największem naprężeniu oczekiwali eme- 
ryci byłych państw zaborczych, wdowy i sieroty 
po nich i renciści kolejowi i pocztowi dziesięcio: 
lecia Odrodzenia w nadziei lepszej doli! 

Ale nadzieje te zawiodły! 

I staruszkowie ci, po 10 latach nędzy i głodu, 
będą dzlej nędzę i głód cierpieli i bedą oczeki- 
wali zmiłowania Bożego, które ich zwolni od tej 
nędzy i glodu, tego nabytku w odrodzonej 
Ojczyźnie! 

A Pan Bóg jest miłosierny! Każdego miesią- 
ca umiera w Polsce okoła 200 emerytów byłych 
państw zaborczych, tak że żale tych nędzarzy 
uciehną przed uroczystościami następnego dzie: 
sięciołecia. 

Jest także nadzieja, że i wdowy po tych nę- 
dzarzach, w tvch przyszłych uroczystościach nie 
będą stwarzały dysonansu, bo 10 lat jest dość 
długim okresem, by najodporniejsze nawet stwo- 
rzenia przy królewskim uposażeniu kilkunastu 
lub kilkudziesięciu złotych. w 10 latach przepra- 
wić na łono Abrahama. 

A biedni renciści kolejowi i pocztowi! Jest 
ich zaledwo kilkaset i to w Małopolsce przeważ- 
nie. Czy taka garstka pokrzywdzonych i wydzie- 
dziczonych kalek bez rąk i nóg, potrafi rzucić 
choćby cień na tak wzniosłą i poważną uroczy- 
stość? Wszak taką ilość kalek widzi się pod mu- 
rami klasztoru przy każdym większym odpuście! 

Dlaczegóżby właśnie ta garstka kalek miała 
wzruszyć zatwardziałe serca miarodajnych czyn- 
ników? 

Czy dlatego, że w wykonaniu obowiązków 
służbowych zostali okaleczeni? 

Wszak służbę tę pełnili pod znienawidzonym 
zaborcą! 

Że pełniąc tę służbę w Polsce dla społeczeń- 
stwa Polskiego, kładli podwaliny dla przyszłego 
Odrodzenia, to nikogo nie obchodzi! 

I tak każdy będzie się cieszył jakiemiś zdo- 
byczami z okazji dziesięciolecia: Pracownicy Pań- 
stwowi medalami, zbrodniarze uzyskaną wolno- 
ścią, która da im sposobność do nowych włamy- 
wań lub konspiracji przeciwko bvtowi Państwa 
Polskiego, tylko emeryci, renciści. wdowy i sie- 
roty. którzy budowali tę Polskę. niosąc w ofie- 
rze krew i dobytek, pezostaną nadal wydziedzi- 
czeni! SI. 
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Z orzecznictwa = 
Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. 


Doliczenie czasu ochotniczej służby wojskowej] 
przy przejściu na emeryturę. 
P. L. Z. służył w armji austrjackiej od 8. X. 


11915 do 1. XI. 1918 i osiągnął stopień sierżanta, 


lecz nie był podofieerem zawodowym. Tenże 
wsłąpił do służby wojskowej polskiej w charak- 
terze ochotnika 15. TI. 1919, a następnie uzyskał 
we wrześniu tegoż roku charakter podoficera za- 
wodowego. w którym to charakterze służył aż do 
swego zwolnienia z powodu niezdolności do służ- 
by, a to do dnia 15. VIII. 1994. Min. Spraw 
Wojskowych odmówiło mu przyznania emerytu- 
ry dla braku wymogów z art. 9 ust. 5, art. 50 
i art. 102 ust. em., w szczególności z powodu 
nieprzesłużenmia lat 5 w charakterze podoficera 
zawodowego. 

Trybunał Adm. uznał odnośną decyzję Mini- 
sterstwa Spraw Wojsk. za niezgodną z ustawą 
emerytalną. 

Wedla bowiem art. 50 ustępu 5 ust. omer., 
czas obowiązkowej służby wojskowej dla pod- 
oficerów zawodowych ma wpływ tylko na wv- 
30kość upoaażenia emerytalnego. a nie na uza- 
sadmienie tego roszczenia. Wyjatkowy ten prze- 
pis winien bvć ściśle tłamaczonv. Dotyczy on 
obowiązkowej służby wojskowej i nie może być 
rozciągnięty na służbę ochotniczą. Co do tej 
ostatniej nie ma ustawowych ograniczeń. Wyni- 
ka stad. że wszelka ałużha wojskowa podoficera 
zawsdowero. poza służbą obowiązkowa, ma 
wpływ nietylko na wysokość uposażenia emery- 
talnego. lecz również i na uzasadnienie roszcze- 
nia o to uposażenie. 

Cdy więc czas tej pozaohowiązkowej służby 
L. Z wynosi przeszło 5 lat. wyYmasganej wedle 
art. 9 ustęp c. inst. emer.. a trwała niezdolność 
L. Z. do służby została stwierdzona i związek tej 
chorohy ze służbą wojskową został wykazany; 
Trybunał Adm. uznał prawa L. 7. do uposaże- 
nia emerytalnego jako uzasadnione i zaskarżona 
decyzję uchvlił, 
(Orzeczenie N. T. Adm. z 
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Ułatwienie urzędnikom 
przechodzenia do adwokatury. 


Celem ułatwienia urzędnikom państwowym 
przechodzenia do adwokatury Ministerstwo Sprau- 
wiedliwości w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych opracowało projekt uzupeł- 
nieni» art. 18 dekretu o palestrze przez dodanie 
do tego artykułu ustępu (punkt drugi) treści na- 
stępujacej: 

„Urzędnicy administracyjni mianowani stały- 
mi, o ile odbyli 6-letnią służbę administracyjna 
na stanowiskach l-szej kutegorji urzędników pań- 
stwowych, na których służba może dać odpowie- 
dnie przygotowanie do sprawowania urzędu sę- 
dziowskiego i prokuratorskiego, a które ustali 
rozporządzenie Rady Ministrów — po odbyciu 
przynajmniej rocznej aplikacji adwokackiej pod- 
dani będą egzaminowi uadwokackiemu przed komi- 
sją, określoną w art. 17, w której skład w tych 
wypadkach wchodzić będzie mianowany stały 
urzędnik administracyjny l-szej kategorji z wy- 
kształceniem prawniczem, każdorazowo powołany 
przez Prezesa Sądu Apelacyjnego w porozumie- 
niu z właściwym wojewodą“. 

Nowelizacja dekretu o pałestrze może obocnie, 
z powodu wygaśnięcia ustawy o pelnomocniectwach 
p. Prezydenta. nastąpić jedynie w drodze ustawo- 
dawczej. Czy i kiedy projekt ten zostanie przedło- 
żony Izbom ustuwodawczym, narazie niewiado- 


= mo. Gdyby nowelizacja została uchwalona, upo- 


ślcdzony dotąd los urzędników administracyjnych 
pod względem możliwości przechodzenia na adwo- 
katurę, doznałby radykalnej zmiany. Wobec ma- 
sowego przedwczesnego pensjonowania urzedni- 
ków administracyjnych sprawa ta nabiera szcze- 
gólnej aktualności. 

Dodać jednak należy, że projekt powyższy nie 
był dotad jeszcze zaopinjowany przez Naczelną 
Radę adwokacką, która z powodów cżysto zawo- 


- dowych zapewne podniesie przeciw owym ułatwie- 


niom sprzeciwy. + 
Sprawę tę musimy uądź co bądź zalecić uwa- 
dze organizacjom urzędników administracyjnych. 
Pei 4. © 
Di aera € 
Diarjusz 
ol 15 października do 15 listopada. 
Suueucyjny proces Marjawitów zakończył się 
w duin 12 października zasądzeniem .arcybisku- 


pa“ Kowalskiego na 4-letnie więzienie. 


ii 
Wskutek fermentów na tle stosunku do Rzą- 
du i Marszałka Piłsudskiego nastąpił w ciągu 
pażdziernika roziam partji P. P. S. Dawna partja, 
wierna czystym zasadom „marksizmu, ustosun- 
kowała się nadal opozycyjnie do Rządu, zaś 
nows grupa. sodejnująca tradycje dawnej „frak- 
cji rewolucyjnej", skupiona obok osoby Ministra 
Moraczewskiego, utworzyła osobną frakcję, zaj- 
miijsca stosunek życzliwy do Rządu. 
s 
Wzuowini pó raz piąty we wrześniu ©. T. 
rokowania handlowo polsko-niemieckie uległy 
w połowie października ponownej przerwie wsku- 
tej wysunięcia ze strony niemieckiej daleko idą- 
cych żądań 05% zniżki cłowej dla 600 nowych 
artykułów, natomiast zbyt malego kontynentu 
wwoczoweso trzódy chlewnej, donuszczanego ze 
smony niemiectie!. 
x 
W dniu 15 uh, r. zmari generał brygady Ta- 
desz Rozwadowski, b, komendant obrony Lwo- 
wa przed Ukraińcami i szef. sztabu generalnego 
w CZaSIe wojny bolszep'ckiej. Zmarł tuż przed 
rozprawa SŁdową w procesie wojskowo-karnym, 
wysiwczenyn: = po wypadkach majowych w r. 
1926. Pochowany wstał w dniu ub. m. na cmen- 
tarzu Opruńców Lwowa. 
= 
Ogiczzony w październiku b. r. bilans Wy- 
wou i przywozu za miesiąc wrzesien wykazuje 
deficy: pc stronio wywozu w kwocie 68 milj. zł, 
t m. © 6 mniijcnów zł. większy. niż w miesiącu 
SOrpniu h, r. — Ogólny niedobór wywozowy 
s6iąfnął w b. r, dotąd kwotę około 800 milj. zł. 
W ciaxu ostatnich tygodni ożywiła się znacznie 
w całymi kraju akcja propagandowa za nabywa- 
mem dwwaru krajowego. 
W dtiu 20 uh. m. przyjechał P. Prezydent 
Rzeczypospolitej na kilkudniowy pobyt do Ma- 
łopoleki Zachodniej. P. Prezydent zwiedził budu- 
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jącą siz fabrykę azotniaków pod Tarnowem, był 
obecny na uróczystości wojskowej w Nowym 
Sączu i na otwarciu Wojskowego Sanatorjum 
w Zakopanem. W przejeździe zatrzymał się 
P. Prozydent w dniu 23 października w Krako- 
wie, gdzie spędził noo w apartamentach repro- 
zentacvinych na Wawelu. 

$ 


W dniu 31 października zostala otwarta zwy- 
czajna, budżetowa sesja Sejmu. Na posiedzeniu 
nastąpiło pierwsze czytanie preliminarza budże- 
towego na r. 1929/30, przyczem Minister Skarbu 
wygłosił obszerne exposć o sytuacji finansowej 
i eospodarczej, zapowiadając wniesienie do Sej- 
mu projektów reform podatków: majątkowogo, 
gruntowego, obrotowego, od lokali i wprowadze- 
nie jednolitego dodatku do podatków na rzecz 
samorządów. Regulację płac urzędniczych Mini- 
ster uzależnił od ..rozbudowy strony dochodowej 
budżetu“, 

Blok Bezpartyjny przedłożył wniosek o re- 
wizje Konstytucji. 


Lwów obchodził 1 listopada 10-lecie swej 
bohaterskiej obrony. Prowokacyjne wystąpionie 
młodzieży ukraińskiej wywołało krwawe, uliczne 
starcia. Rząd zapowiedział w Sejmie energiczne 
zwalozanie podobnych wystąpień. 

A 3: 

Republika Czeskosłowacka obchodziła w dniu 
1 listopada uroczyste 10-lecie swego istnienia. 

ró 

Gabinet ..jedności narodowej*  Poincanego 
podał się w dniu 6 listopada do dymisji z powo- 
du zwróconej przeciw niemu uchwały kongresu 
partyj radykalno-lewicowych w Angersi, wyvoo- 
fania się z gabinetu czterech ministrów lewico- 
wych. Poinearć utworzył dnia 11 listopada no- 
wy rząd, złożony przeważnie z dawnych jego 
współpracowników. 1 

Wznowione 3 listopada rokowania połsko- 
litewskie w Królewcu rozbiły się, osiągnąwszy 
jedynie definitywne unormowanie umowy o t.zw. 
małym ruchu sąsiedzkim i zgodność na bezpo- 
średnie rokowania obydwu rządów o uregulowa-| 
nie wymiany towarów, 

K 

Ogromna większością głosów republikańskich 
przeszedł w dniu 7 listopada wybór elektorów na 
korzyść Herberta Hoovera, 

3: 

Rozpoczęty w pierwszych dniach b. m. wy- 
huch Etny doszedł do rozmiarów wielkiej kata- 
strofy. Strumienie lawy zniszczyły miejscowość 
Mascali. Inne zagrożone miejscowości ewakuo- 
wano, 

g% 

Rząd Rratianu w Rumunji ustąpił. Nowy 
rząd utworzył w dniu 10 b. m. przywódca partji 
chłopskiej Maniu. 


Święto dziesięciolecia Niepodległości obcho- 
dzono było w dniach 10 i 11 listopada z wielką 
uroczystością. W Krakowie odbył się 11 listo- 
pada tradycyjny obchód zmiany warty i poświę- 
cenia węgla kamiennego pod dom im. Marszałka 
Piłsudzkiero w Oleandrach. 


Pogłówne. 


W dalszym ciągu wpłynęły do Związku Zrzeszeń 
Pracowników Publ. Wojaw. Krakowskiego od 8 paź- 
dziernika do 12 listopada 1928 r. tytułem pogłów- 
nervo następujace kwoty: 

P. T. Funkcjonarjusze Sądu pow. Dobczyca 28 zł; 
Funkcjonar. Sądu pow. Żmigród 18 zł; Funkcjomar. 
Sądu pow. Podgórze-Kraków 8 zł; Funkcjonarjuszo 
Państw. Stada Ogierów, Drogomyśl 144 zł; Kiorow- 
niotwo Ohwałowania Wisły, Sierosławice 6 zł; „Sa- 
mopomoc', Związek Urzędników m. Krakowa 300 zł; 
Grono Naucz. Szkoły zawod. dokszt.. Zator 16 zł; 
Związek Oficerów W. P. w st. spocz., Kraków 134 zł; 
Inspektor Kontroli Skarb., Oświęcim 2 zł; Miejski 
Urząd Poborów, Opłat i Podatków Pośr., Kraków 
281 zł; Sad Okręgowy Karny, Kraków 44 zł; Szkoła 
im. Scbolastyki 32 zł; Ewid. kat. pod. grunt., Żywiec 
4 zł; Ewid. kat. pod. grunt., Stary Sącz 4 zł; Ewid. 
kat, pod. grunt., Myślenice 4 zł; Prac. magistr. Wa- 
dowice 72 zł; Urzędn. Sądu pow. Dąbrowa 4 zł; 
Funkcj. Wyższ. Urz. Górn.. Kraków 10 zł; Sąd Pow. 
Karny. Kruków 28 zł; Związek Sztygarów, Wielicz- 
ka 80 zł. 

WP. Dockowski Stanisław 2 zł; Grzebyk Włady- 
sław 2 zł; Seresnel Józef 2 zł; Osetkiewicz Józef 
2 zł, Ciosiński 2 zł. Skarbnik: Inż. Stekel. 
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ZA 


Obchód rocznicy 
niepodległości. 


Źwiązok urzędników sądowych Apelacji Krakow- 
skiej urządził w dniu 10 listopada b. r. w salach 
Kola Mieszczańskiego w Krakowie wieczorek, na 
którym uczczono dziesiątą rocznicę odzyskania wol- 
ności i niepodległości Polski, 


Słowo wstępne wypowiedział prezes Związku dyr. 
Górka. Mówca przypomniał walki o wolność Polski 
i ich następstwa i w dosadnvch słowach określił 
położenie i depresję Polaków po zgnieceniu powsta- 
nia z roku 1863, kiedyto niemal każda rodzina opła- 
kiwala ojca, męża lub syna — i te mordy, oraz maą- 
sowe zsyłki na Sybir tak, że w kraju pozostał las 
szubienie i ciche Polaków westchnienia. Dalej 
podniósł działalność naszych wieszczów, którzy na- 
tchnionem słowem wilewali otuchę w dusze i krzepili 
serca nadzieją odzyskania wolności, Wreszcie pod- 
kreśli}? wiekopomne zasługi Marszałka Piłsudskiego 
około odrodzenia Polski, a życząc Polsce takich mę- 
żów na jej czele i rozkwitu w harmonijnej zgodzie 
i jedności, zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej i Panów Prezydenta Mościo- 
kiego i Marszałka Piłsudskiego, który to okrzyk 26e 
brani z zapałem powtórzyli. 

Do Panów Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego wysłano telegramy z wyrazami hołdu 
i najgłębszej czci. 

W wieczorku tym wziął też udział Prezes Koła 
Mieszczańskiego p. Kosobudzki, który w swem prze- 
mówieniu stwierdził, że urzędnicy państwowi, 
zwłaszcza urzędnicy małopolscy, pracujący pod rzą- 
dami zaborczymi. byli zawsze owłani duchem pol- 
skości i wyróżniali się jako wybitni działacze w pra- 
cach społecznych, mających na celu odrodzenie 
Ojczyzny. Wreszcie zaznaczywszy, żo mieszczaństwo 
dobrze odczuwa złe materjalno położenie  urzędni- 
ków, ho ono odbija się dotkliwie także na drobnych 
rzemieślnikach, którzy przeważnie z urzędników 
żyli życzył Związkowi osiągnięcia poprawy bytu 
i jak najlepszcgo rozwoju. 

Wieczorek ten pozostawił bardzo miło wrażenie. 

I. G. 


Poradą prawna 
i 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. P. W. w Filipkowcach, Radzimy wniość do 
Rady miejskiej prośbę o zaliczenie do wymiaru 
emerytury czasu spędzonego w służbie państwowej, 
oczywiście o ile statut służbowy takie zaliczenie 
przewiduje, W takim razie emerytura powinna być 
wyższa aniżeli obie emerytury, jakie Pan pobiera. 
Najlepiej powierzyć sprawę miejscowemu adwoka- 
towi. 

Prenumeratorowi Nr. 3452. Art. 25 ust. em, wepo- 
mina o ohjęciu jakiegokolwiek stanowiska w lusty- 
tucji państwowej. Obojętną jest zatom rzeczą, czy 
to stanowisko jest stałe, czy prowizoryczne, czy też 
ograniczono co do czasu. Decydować może ciągłość 
pracy. Jedynie spełnianie sporadycznych czynności, 
np. wykonanie jakiegoś planu lub elaboratu i t. p. 
nie podpadałoby pod to postanowienie. Wątpuny za- 
tem, czyby rekurs, a następnie skarga do Tryb. Adm, 
odniosły jakiś skutek. 

Prenumeratorowi Nr 3212. Wedla wyraźnego 
brzmienia ustawy kwartał pośmiertny po emer. urzęd- 
niku nio należy się dzieciom, których zmarły nie 
utrzymywał, W tym wypadku jodnak dzieci także, 
jak i inni krewni, mogą żądać zwrotu udowodnio- 
nych kosztów leczenia i choroby, których nie można 
pokryć z pozostałego majątku, 

P. Michałowi S. w Starym Samborze. Dokładne 
wyjaśnienia w sprawie zaliczenia służby wojskowej 
do emerytury znajdzie Pan w okólniku Ministerstwa 
Skarbu z 13. I. 1928 I. D. I. 21.210, ogłoszonym 
w Nrze 3 „Jedności“ z r. 1928. Do Pana odnosić się 
będ; ustępy A, D, E i ustęp lI. Służby spełnianej 
przed 18 rokiem życia nie uwzględnia się, a jedyny 
wyjątek stanowi służha wojskowa na obszarze ope- 
racyjnym. Warunki uzyskania medalu pamiątkowego 
za wojnę i medalu dziesięciolecia Odzyskanej Niepod- 
ległości ogłoszone sa w .,Monitorze Polskim“ Nr 234, 
230 1 2880. > 

P. Leonowi B. w Brzesku, Naszem zdaniem, ns- 
leży się Pańskiej żonio dodatek 10%, albowiem do- 
datek ten, jako stała podwyżka uposażenia, należy 
do normalnego uposażenia, a więc i do normalnego 
zaopatrzenia. Natomiast dodatek 15%-0wy ma cha- 
rakter zasiłku i ten należy się osobom, które na- 
były prawo do uposażenia względnie zaopatrzenia, a 
zaopatrzenie Pańskiej żowy ma charakter łaski. 
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Wytwórczości Polskiej 


w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 1. 43 
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wysyła na zamówienie: 
a) Medal Dziesięciolecia Odzyskanej Niepodle- 
głości. 
b) Medal Pamiątkowy za wojnę 1918—1921 r. 
Obydwa medale są wybite z bronzu w men- 
nicy Państwowej. noszone na wstążkach jedwab- 


Najnowsze modele 
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È ron pee eag Kraków, Floriańska 43. 
(front) Telefon Nr. 4211. 


Kraków, Florjańska 43. |: 


nych wyrobu krajowego. które jeśli nie przewyż- (front) Telefon Nr. 4211. 

szają, to przynajmniej dorównują wyrobom za- 

granicznym. Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjały bielskie 

dh) PORA aT ao a PtzYma I ŻĘ i angielskie. — Płótna, Bielizna, Trykotarze oraz Obuwie kraj. i zagr. 
Cena każdego medalu wynosi 4 zł. Ubiory gotowe i na miarę. Bardzo dogodne warunki. 
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i 3 Broszura ta podaje zwięźle wiadomości o strukturze Rzpiej pod względem wyznaniowym  Ę e z 
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©! Przy Krakowskim 


| KRYSTYN A Związku Zrzeszeń : f undas LADOMOSOWĘ 
w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 


Istnieje . 


lękarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w polęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 


na degodnych warunkach spłaty 
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dostarcza 


| 
s 66 Fundusz wynosi w chwili obecnej 10.400 zł. Prospekta wysyła 
„2 = S D © a się odwrotnie, adresować: 
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Kraków, ul. Jagiellońska 4. 
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